
Piątek. /V o i  O K I Jutro, Sgo Paschalisa Zakonnika.
D nia 4 (16) Maja 1856 Roku. I Z O .  Przybyło dnia godzin 7, min: 59.

Dziś, w Kościele XX. Kapucynów, rozpoczęło się 40- 
Sodzinne Nabożeństwo i Uroczystość Sgo J a n a  Nepotnu- 
Cenu. Męczennika, Patrona dobrej sław y.— Jutro, Stej 
We r o n ik i  dc Julianis Kapucynki Panny. — Pojutrze, 

F e l is a  Kapucyna Wyznawcy, Patrona chorych 
dziatek małych; o godz: zaś 6ej wieczór tegoż dnia, za­
kończenie 40-godzinnego Nabożeństwa. Przez wszyst­
kie 3 dni, uroczystość odbywać się będzie z Kazaniami i 
Ddpustem zupełnym.

R e s k r y p t  C e s a r s k i ,
Wydany do J e j  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i W ie l k ie j  X i e -  

*sy H e l e n y  P a w ł ó w n e j .
W a sz a  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć . Zespoliwszy się. duszą 

' sercem z M a sza  nową Ojczyzną — Rossją, nic prze­
stawaliście dawać przykładu wysokich cnót i zalet ko­
biecych zarządzając zakładami wychowania i dobroczyn­
nemu W a s z e j  opiece powierzonemi. Dążność M  a sza  
do dobra społecznego okazała się w zupełności podczas 
minionej ciężkiej godziny próby przy w y b u c h łe j  o s ta ­
tniej wojnie. Według W a s z e j  myśli załozone było przez 
M e g o  Niezapomnianego Rodzica, Zgromadzenie Sióstr 
Miłosierdzia Podniesienia Krzyża Sgo, które okazało, 
pod W a sz y m  kierunkiem, tak rzadkie poświęcenie i tyle 
rzeczywistych usług w ulżeniu cierpień chorych i ran­
nych wojowników. M y to daliście zachętę do znacznych 
oliar, i jąwszy s ic  d z ie ła  z m i ło ś c i ą  chrześcjańską, nie- 
tylko rozrządzaliście temi ofiarami z właściwą W am  
przezornością, ale doglądali nieustannie, aby wszystko 
dochodziło swego przeznaczenia. M ielkie i chlubne są 
W a s z e  czyny: W y ś c ie  otarli nie jedną łzę, zagoili nie, 
jedna ranę walecznego wojownika, pocieszyli i ukoili 
nic jedna osierociałą rodzinę! W W a szf .m  własnem ser­
cu, i w błogosławieństwach, jakie za was wzniesione 
będą do Tronu W s z e c h m o c n e g o , znajdziecie dla Siebie 
najlepszą nagrodę; lecz na M n ie  ciąży dług serdeczny, 
który obecnie wypełniam, objawiając W am  My naj­
szczerszą wdzięczność za wasze chwalebne i niezapo­
mniane trudy. Znając M ó j  dobry i przywiązany do M n ie  
naród, jestem przekonany, że wszyscy i każdy, podzielą 
ze M ną, 'M e  uczucia i powtórzą w swych sercach te sło­
wa wdzięczności, za czyn pożytku, dobra i miłości Chrze- 
ścjańskiej.

Na oryginale W łasną,
J e g o  C e s a r s k ie j  M o ś c i ręką napisano 

»Serdecznie do M'as przywiązany 
ALEXANDER.”

St. Petersburg, d. 15go Kwietnia 1856 r.,

(Dalszy ciąg Ukazu N a jw y ż s z e g o  o.pensjach eme­
rytalnych i dodatkach do nich). Otrzymali PP. lgnący 
Piotrowicz, b. Strażnik Cclnó-graniczny Okręgu 5, rs. 
45. Seweryn Tyszka, b. Kontroler Skarbowy, rs. 180. 
Semenów Alexiejew b. Strażnik Celno-grani: w Ok: 1, 
rs. 95 k. 62. Xawery Kieszkowski, b. Expedytor Wy­
działu Górnictwa, rs. 180. Jan-Nep'. Czapiewski, b. Re­

wizor, rs. 150. Felicjan-.Iózeł Wislouch, b. Posługacz 
Komory, rs. 108. Franciszek Przybylski, b. Kontro­
ler, rs. 180. Ivarol-Fryde:-Ferdy: KudHng, b. Pisarz 
Magazynu Solnego Augustów, rsr. 165. Bogumiła 
z Nędzkich Kamocka, Wdowa po Rendancie Składu Gł: 
Stępia w Płocku, oraz ich dzieci, rs. 225, w połowie dla 
wdowy, w' połowic dla dzieci. Minc: Adamowski, b. 
Strażnik Celno-grani: Ok: 2go,.rs. 4-5. Fran: Grodzi­
cki, b. Posługacz Komory, rs. 56 k. 2-5. Grzeg: Sta­
wiski. b. Pisarz Magazy nu Solnego W łocławek, rs. 112 
kop: 50. Anna z Baunerów Schlies, Wdowa po Refe­
rencie Górniczy m, oraz ich dzieci, rs. 112 k. 50, w po­
łowie dla wdowy w połowie dla dzieci. Maryanna-Józefa 
z Brzezińskich Jankowska, Wdowa po Strażniku Cel­
no-grani:, oraz ich dzieci, rs. 90, w połowie dla wdowy 
w połowie dla dzieci. Fran: Nejman, b. Poborca Komo: 
Celnej w Lubiczu, rs. 300. Roch Gibasiewicz, b. Wo­
źny, rs. 135. Sofronow Terentiew, b. Strażnik Celno- 
grani: Ok: Igo, rs. 95 k. 62. (1). c. n.)

W iADOM Ośdi z K r y m u .

Jenerał-Adjutant Liiders donosi, że 3 (15) Kwietnia, 
Marszałek Pelissier zaprosił go i kilku naszych Jenera­
łów  na śniadanie a następnie na wyścigi i karuzel strzel­
ców konnych Afrykańskich.

Jenerał-Adjutant Liiders spotkany został koło mostu 
na rzece Czernoj przez Oficera ze Sztabu Jeneralnego 
z eskortą, wysłaną dla towarzyszenia mu.

Podczas gdy nasz Głównodowodzący zbliżał się do 
mostu kamiennego, baterje Francuzkie poczęły dawać 
salwy z dział. Od samego mostu do kwatery głównej 
Marszałka stały dla oddawania honorów wojennych 
wojska Francuzkie w liczbie 97miu bataljonóW, 8miu 
szwadronów i 72ch dział; właściwi Dowódzcy Korpu­
sów przedstawiali te wojska Jenerał-Adjutantowi Łii- 
ders. Przy zbliżaniu się do domu zamieszkałego przez 
Marszałka Pelissier, ten ostatni wyszedł w towarzy­
stwie JenerałówCodringtona iLa-Marmora oraz Sztabu 
swego na spotkanie naszego Głównodowodzącego. Pod­
czas śniadania, Marszałek wniósł toast na cześć Xięcia 
Gorczakowa, który bronił Sewastopola.

Następnie wszyscy współbiesiadnicy udali się na wy­
ścigi. Około 20 koni, należących do Oficerów armji 
cudzoziemskich, wyścigało się na równinie koło Mona- 
steru Śgo Jerzego. Po wy ścigach nastąpił karuzel strzel­
ców konnych Afrykańskich. Z początku około 80 żoł­
nierzy zdejmowało lancami pierścienie i podnosiło pa­
łaszami głowy tekturowe na ziemi postawione; nastę­
pnie oddział złożony ze 120tu ludzi wykonywał w szyku 
zwartym ewolucje i poruszenia. Strzelcy konni Fran- 
cuzcy odznaczają się zręcznością i śmiałością, jakiej 
dają dowody w konnej jeździe, konie zaś ich szybko­
ścią, ruchliwością i rączością. Kilka tysięcy widzów, 
po większej części konnych, nadawało temu obrazowi 
wojennemu pozór nader malowniczy.
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M to o  (17) Kwietnia Jen era ł-Adjutant Liiders otrzym ał 
Ł ł ó r n e  zaproszenie z rana na przegląd w ojsk F ran- 

^ H lic h .  po obiedzie zaś Angielskich.
^ A r m j a  Francuzka, która zgrom adziła się z rana, sk ła ­
dała się z trzech korpusów  pieszych, jednej dywizji po­
łączonej jazdy, z artylerji rezerwowej, w ojsk inżenierji 
i oddziałów obsługi artylerji tak pniowej jak  i oblę- 
żniczej.

Pierwszy korpus pieszy, dowodzony przez Jenerała 
Dessales, złożony b y ł z trzech dy wizji pieszych; drugi 
korpus, złożony z 4ch dy wizji, został pod rozkazami 
Jenerała  Camu (dowodzącego korpusem  z, pow odu nie­
obecności M arszałka Bosquet), a 3ci korpus (rezerwo­
wy) złożony z trzech dywizji, dowodzony był przez Je­
nera ła  Mac-Mahon. ’ W szystkie pułki, tak linjowe, jak  
i zlegji cudzoziemskiej oraz żuawów m ają każdy po dwa 
bataljony, a bataljon składa się z 6ciu rot.

Przy dywizjach pieszych stały  po dwie baterje, każda 
z 6ciu dział złożona: jedne z nich były piesze, innych 
zaś obsługa siedziała na koniach (batteries montees).

Dywizja jazdy sk ładała się z jednego szwadronu żan­
darm ów , 4ch pułków  strzelców' konnych Afrykańskich 
i dwóch pułkowi kirysjerów . Dywizja jazdy sta ła  bez 
artylerji.

A rtylerja rezerwowa sk ładała się z l i t u  baterji (pie­
szych, konnych i batteries montees); w liczbie baterji 
pieszych było  kilka gwardyjskich. Oprócz tego stała 
tam  jedna baterja górna i jedna racow a.

W  ogóle było na przeglądzie:
62 bataljony piechoty linjowej, 6 bat: żuawów, 4 bat: 

Jegji cudzoziemskiej, 9 bat: strzelców, 4 bat: saperów, 
5 bat: o b s łu g i  artyleryjskiej, razem 96 bataljonów.

Jazda składała s ię : z jednego szwadronu żandarmów, 
14 szwadronów strzelców konnych i 8 szwadronów 'ki­
rysjerów .

Artylerję stanow iły -33 baterje, złożone z 198 dział.
O gó ł s ił stanow iło 96 bataljonów, 23 szwadrony i 

198 dział.
Dla oddawania honorów , w ojska uszykowały się we 

trzy linje: w  pierwszej, począwszy od praw ego skrzy­
d ła , stały  oddziały obsługi artylerji oblężniczej,bataljo­
ny saperów i piechota wszystkich trzech korpusów ; ar­
tylerja zostająca przy dywizjach, uszykowała się za 
środkiem tych ostatnich w kolum nach dywizjonowych. 
W  tej samej linji co artylerja, za lewem skrzydłem  
pierwszego korpusu stały  furgony lazaretowe, a za dru­
gim  korpusem  m uły  wjuczne, które służyły  do przew a­
żenia rannych i chorych. W  trzeciej linji, za korpusem  
rezerwowym , stały artylerja rezerwowa i dywizja jazdy.

Piechota stała w szyku bataljonowym i w  kolum nach 
dywizyjnych, mając przed sobą roty grenadjerów i 
strzelców. Przerwa pomiędzy jednym  a drugim  bataljo- 
nem wynosiła przeszło 200 kroków .

Artylerja tak przy dywizjach zostająca jak  i rezerwo­
wa, stała w  kolum nach dywizyjnych, a jazda w  pu łko­
wych kolum nach szwadronowych.

M arszałek Pelissier spotkał Jenerał-A djutanta Lii- 
dersa o 500 kroków  od prawego skrzydła arm ji. Obaj 
Głównodowodzący, zbliżywszy się do w ojsk w  towa­
rzystwie Jenerałów  Codrington i La M armora, oraz 
eskorty i orszaków, spotkani zostali muzyką i kom endą:

»na ramię. <> Wówczas M arszałek Pelissier odstąpił na­
szemu Głów nodow odzącemu pierwsze miejsce.

Po obejrzeniu pierwszej linji, Głównodowodzący od­
byli przegląd jazdy i artylerji rezerw owej, a następnie 
wrócili na prawe skrzydło pierwszej linji.

Podczas przeglądu, w ojska brały  »na ram ię broń», 
zm ieniały bataljonam i dyrekcję na lewo, stawiały bron 
w kozły, zdejmowały tornistry  i odpoczywały.

W ojska przechodziły m arszem cerem onjalnym  w tym 
samym porządku, w  jak im  stały, z tąjedynie różnicą, 
baterje postępowały frontem  rozwiniętym i w niewiel­
kich przerwach.

Po przeglądzie Głównodowodzący udali się z swymi 
orszakami do kwatery głów nej arm ji Angielskiej, do 
futoru Jenerała  Brakera, gdzie zastawiono u Jenerała 
Codrington obiad, na który zaproszono dowódców dy­
wizji Ffaneuzkich i Angielskich i wszystkich Je n e ra łó w  
Rossyjskich, oraz Sztab i Ober-Oficerów' do orszaku Je­
nerał-A djutanta Liidersa należących. Przed domem Głó­
wnodowodzącego Angielskiego, stali z obu stron drogi 
w dwóch linjach rozwiniętych huzary Angielskie, którzy 
za zbliżeniem się Głównodowodzących, prezentowali 
b roń, a stojąca ko ło  domu muzyka w ojskowa Sardyń- 
ska, zagrała hym n: »Boże C esa rza  chroń.”

Koło ganku, Jenerał-A djutant Liiders, M arszałek Pe­
lissier, Jenerał La M armora i wszyscy do orszaku ich 
należący Jenerałow ie Francuzcy i Rossyjscy, pozsiadali 
z koni, i spotkani zostali przez Jenerała  Codrington i 
jego sztab.

Ku końcowi obiadu, Jenera ł Codrington w sta ł i m iał 
do obecny ch następującą inow  ę, w  języku f ra n c u z k im :

» P rz y k io  m i j e s t ,  iż m uszę p rz em aw ia ć  do  Was W' j ę -
zyku, w którym  nie z taką łatw ością mogę się wyrażać. 
Mieliśmy przed sobą przez długi przeciąg czasu groźne­
go przeciwnika, którem u stawianie oporu kosztowało 
nas wiele trudów, usiłow ań i ofiar; przeciwnik ten dał 
dowód, iż nie tak  jest ła tw o m ieć z nim  do czynienia, 
jakeśm y z początku sądzili. Nieprzyjaciel ten m ógł nas 
nauczyć wiele, głów nie zaś karności, waleczności, wy­
trw ałości i nieograniczonego poświęcenia się dla w ypeł­
nienia swej powinności.—  B ył to straszny dla nas nie­
przyjaciel! Lecz obecnie żyezymy sobie być najlepszymi 
jego przyjaciółm i. W noszę, Panowie, toast za zdrowie 
Jenerała  Liidersa i całej Armji Rossyjskiej. Hura! Hu­
ra! Hura!”

Po obiedzie, Jenerał-A djutant Liiders, k tórem u towa­
rzyszyli M arszałek Pelissier, oraz Jenerałow ie Codring­
ton i La M armora, udał się konno na przegląd arm ji 
Angielskiej. Bataljony Szkockie i gwardyjskie tworzyły 
wzdłuż drogi szpaler i prezentowały broń, a muzyka 
g ra ła  hym n narodowy Rossyjski.—  Przy zbliżaniu się 
Jenerała-A djutanta Liidersa do placu, przeglądu, stojąca 
w  końcu takowego artyllerja dała salwę I2 tu  wystrza­
łam i z dział.

W  ogóle na przeglądzie znajdowało się w ojsk Angiel­
skich : 4 dywizje piechoty linjowej (z których pierwsza 
składa się z brygady gwardyjskiej wojsk Szkockich) i je ­
dna dywizja lekkiej piechoty. W każdej dywizji dwie 
brygady, o nierównej liczbie pułków . Każdy pu łk  sk ła­
da się z jednego bataljonu o 8miu rotach.

Artylerja stała oddzielnie od dywizji, w liczbie 12 po­
towych baterji pieszych i konnych; oprócz tego na prze-
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glądzie znajdowało sie 14 dział bateryjnych 18-funto- 
wego kalibru, zaprzężonych 12u końm i, po 4 w rzędzie.

Na powitanie, w ojska Angielskie uszykowały się w je -  
dnę linję: piechota kolum nam i plutonowemi na prawo, 
a artylerja frontem  rozwiniętym. Na prawem skrzydle 
Wszystkich wojsk, Stały dwie baterje gwardyjskie: pie- 
Sza i konna; potem cała piechota, a nakoniec artylerja 
Polowa i bateryjna. Chóry muzykantów w każdej bry­
gadzie zebrane były  za pierwszemi pułkam i. Podczas 
P^ejazdu Główno-dowodzących muzyka oddawała ho­
nory.

Podczas marszu cerem onjalnego, najpierw szła  arty- 
erja, potem sapery, za nimi piechota rotami; baterje 

Przechodziły po jednej, frontem rozwiniętym.
Po ukończeniu przeglądu, Jenerał-A djutant Liiders, 

0(ldalił się, eskortowany przez szwadron huzarów An­
gielskich. Podczas jego odjazdu rozpoczęto strzały salu- 
^ry.jiu; z baterji Angielskich i Francuzkich, które trw a-

aż do przejazdu naszego Głównodowodzącego przez 
Orosi kam ienny.

Jenerał La M armora objaw ił żywe ubolewanie, żc nie 
m ógł przedstawić w dniu tym  na przegląd wojsk które- 
mi dowodzi, albowiem jedna brygada korpusu Sardyn- 
skiego była już powiększej części wsadzona na okręty 
celem pow rotu do ojczyzny, a wojska pozostałe gotowa­
ły się do odpłynięcia i ładow ały swe ciężary.

W o g ó le ,-w ciągu dnia 3 Kwietnia, wszystkie stopnie 
Wojsk sprzymierzonych, okazały nam uprzejmość i go­
ścinność, które stale objawiały i podczas poprzednich 
odwiedzin. (Ruski Inwalid).

M agistrat M iasta W arszaw y. —  W  skutek odezwy 
Zachodniego Inżenierskiego O kręgu z dnia l ig o  Kwie­
tnia r. b., za Nro 1,423, podaje do wiadomości osób in­
teresowanych, że m ost na W iśle  pod twierdzą Nowo- 
georgiew ską, dnia 14 (26) Kwietnia r. b., postawio­
ny został, i że czas do codziennego otwierania tegoż dla 
Przepuszczania tratew i statków', oznaczony jest w  para­
grafie 9 Instrukcji wydanej przez Komis: Rządo: S. W. 
1 Dueho:, podanej do wiadomości publicznej przez pi- 
?nta czasowe tutejsze, a w  szczególności przez Gazetę 
Rządową pod N° 51 i 52; że przepuszczanie przez rze­
czony m ost tratew  i statków, odbywać się będzie pod 
Dozorem Oficera Inżeniernej Komendy i Plac-Adjutanta 
Twierdzy, i że z tegó względu wszyscy w ogólności w ła­
ściciele tratew , statków i inni przcdsiębiercy, trudniący się 
spławem na rzece W iśle, co do odległości zatrzymywa­
nia statków przed pomienionym mostem, niemniej co 
do opłaty kar za uszkodzenie tegoż i sporządzenie od­
dzielnych protokułów  paragrafem  7 Instrukcji zastrze­
lonych i w tym  podobnym innych wypadkach zastoso­
wać się są w obowiązku w zupełności do powyżej zacy­
towanej Instrukcji.—  Prezydent, Rzeczywisty Radca St: 
Andrau/f.— Naczelnik Kancel:, Łuceński.

a Yv. Baronow a Lebzeltern von Collenbach, Małżonka 
Ministra Cesarsko-Austrjackiego, wyjechała do P eters-
«Urga.

Wczoraj niektórzy z m iłośn ików  koni, oglądali ru­
maki przyprowadzone ze stada Xięcia S an gu szk i ze 
^ W u t y .  Konie te w  liczbie sześciu  pochodzą z rassy 
urubskiej,ł są przeznaczone na tegoroczne w y śc ig i kon~ 
ne. Tym sposobem  w yścigom  tym m ożem y wróżyć po­

wodzenie, bo dodawszy do tego konie .IW. Hrabiny Au- 
gustowej Potockiej, Hr: Adama Krasińskiego, który 
w  r . z. wraz z JW . Hrabią Witoldem W ołłow iczem , 
odnieśli zupełny tryum f; dalej, konie tegoż .IW. Hr: W . 
W ołłow icza, jako  też pyszne konie Stada R ządow ego  
i t. d., liczba ich znacznie powiększoną zostanie, i k to 
wie, czy pod względem okazałości, tegóroczne w y śc ig i 
nie przewyższą dawniejszych.

Dziś ogodz: 1 Itej z rana, na placu Muranywskim, od­
była się exekucja wystawienia pod pręgierzem  na osobie 
Anny Malweld, za kradzież na pozbawienie wszelkich 
praw skazanej; ju tro  zaś odbędzie się takaż exekucja na 
osobie Ignacego Ostrowskiego, za kradzieże, prawo­
mocnym wyrokiem Sądu K rym inalnego Guberriji W ar­
szaw sk ie j, na pozbawieni# wszelkich praw  i zesłanie 
na osiedlenie w mniej odległych miejscach S y b e r ji  ska­
zanego.

W czoraj, jako w bolesny dzień półrocza śmierci uko­
chanych Dzieci Heluni i M anialki S ., całego szczęścia, 
pociechy i nadziei strapionych Rodziców, złożono w  Re­
dakcji K u rjera  rs. 3. dla biednych Dziewczynek, z p ro­
śbą o westchnienie do BOGA, za spokój duszy tycli nie­
winnych Aniołów , których przeznaczeniem było  zabły­
snąć radością i zniknąć.

Otwarcie Instytutu Wód M ineralnych Doktora S tru ve  
z D rezna, w  Ogrodzie Saskim , do użytku publicznego i 
używania wód na abonament, nastąpi we W torek dnia 
20go b .m ., o godzinie 5 ‘/* z rana. Jednocześnie rozpo­
czną się także używane już roku  zeszłego z tak pomyśl­
nym skutkiem , przez wielu cierpiących na osłabienie 
wzroku, kąpiele kropliste (douches) z wód mineralnych, 
pod kierunkiem  Okulisty Pana Angel.

Na .zaproszenie Obywateli, przybędzie do Płocka  
w dniu 25 Maja, znakomity Skrzypek nasz, P.Kazimierz 
Łada, i oprócz swego koncertu da się słyszeć na korzyść 
ubogich. Ma przybyć z nim także P. Lorer, Fortepjani- 
sta z Berlina.

Gazeta Le Nord, w n ekrologii swojej, donosi także o 
skonie szanownego K rupskiego, Dziekana dziennikarzy 
tutejszych.

Znajdujący się na wystawie K rakow skiej, obraz: 
Odbicie branki z  rą k  ta tarskich , przez P. Sypn ie­
wskiego zW a rsza w y ,  nabyty został przez Hr: Eugenju- 
sza D zieduszyckiego .

W  korrespondencji z S u w ałk  z dnia 3go Maja 1856 r., 
w N° 122 pism anaszego wydrudowanej, mylnie zamiesz- 
czonem zostało doniesienie o ja rm arku  na w ełnę, któ­
ry  w edług słów' korrespondenta ma się odbyć w S uw ał­
kach w  d. 10 Lipca r. b. Jarm ark ten będzie m iał isto­
tnie miejsce, ale dopiero w dniu 10 Lipca r. p., to jest 
1857. Dla tego jak  się zdaje, W ładza odroczyła, aby 
Oby watele i Kupcy mieli czas w interessach swoich 
handlowych i gospodarczych przygotować się. Bardzo 
bow iem  słusznie zauważył kórresponden t, że jarm ark 
S u w ałkow sk i nie tyle w inien liczyć na blizkie okolice 
tego m iasta, ile więcej na gubernję sąsiednie Cesarstwa: 
Kowieńską, W ileńską i Grodzieńską, gdzie chów owiec 
jest znacznie rozpowszechniony, a stałego miejsca sprze­
daży dotąd nie było.

Złożono w Redakcji AM/yera od M. G. rs. 1, na świa­
tło  prze Statuą MATKI BOZKIEJ przed K ościo łem  AA- 
Kapucynów,
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Nakładem Składu nót muzycznych Ign: Klukowskie- 
go , wyszła ulubiona Salomea Pólka, skomponowana na 
fortepjan przez S. Schultz, grywana w Teatrze Rozmai­
tości i na maskaradach; cena kop: 15.

Kurs wczorajszy: zapół-imperjały, żądają rs. 5 kop: 
26, dają rs. 5 kop: 25; za obligi Skarbowe oprócz ku­
ponu, żądają rs. 84 kop: 75, wartość kuponu kop: 50; 
za listy zastawne Illgo Okresu oprócz kuponu, żądają 
rs. 14 kop: 73, dają rs. 14 kop: 71, wartość kuponu 
kop: 236/6; za Rossyjską pożyczkę, z r. 1854 oprócz 
kuponu, żądają rs. 99 kop: 4; z r. 1855, żądają rs. 99 
kop: 4. wartość kuponu kop: 45I5/is.

Wczoraj w Teatrze W ielkim, przywołani zostali: po 
Operze Violetta, Panna Berini 5-kroć, Panna Chodo- 
wiecka, PP. Ciaffei i B utt i po 4-kroć.

Anglja. Londyn, iOgo Maja, (wiad: telegr:).— Mor­
ning Post donosi, że Baron Braunów dziś po południu 
opuszcza Londyn, wracając do Frankfurtu nad Menem. 
 jenerał Grey, Koniuszy Królowej, wyjeżdża w Po­
niedzia łek  do Petersburga, wioząc własnoręczny list 
Monarchini do NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA Wszech 
Rossji. (Schl: Ztg).

Parlament Angielski odroczył swe posiedzenia do d. 
19go h. m. ((Ind: Belge). .

Dan.ia. Kopenhaga, i  Igo Maja, (wiado: telegr:).— 
Fadrelandet donosi, że protokółem podpisanym w ze­
szły Piątek, Rossja, Szwecja i Norwegja, oświadczyły 
się za proponowanym przez Danja sposobem zniesienia
cła Sundzkiego. (Schl: Ztg).

F ra n c ja . Paryż U  Maja.—  C esarz w ypow iedział 
żvwą w alkę w szelk im  spekulacjom i przekupstwom. 
Wkrótce ma wyjść postanowienie wzbraniające Człon­
kom wielkich władz Państwa, mieć udział w wielkich 
przedsięwzięciach przemysłowych lub handlowych. — 
Xiążę Napoleon ma zabrać z sobą w podróży na północ 
liczne grono artystów. Senat zajmuje się organizacją ra­
dy r e j e n c y j n e j ;  wymieniają już nawet nazwiska osób, 
które do tej rady należeć mają, ale dotychczas są to tyl­
ko domysły. (Ind: Bel:)-

Paryż 11 Maja (wiad: telgr:).— Dzisiejszy Consti- 
tutionnel w korespondencji z Wiednia donosi, że Fran­
cja i Austrja, porozumiały się, celem wręczenia P a p ie ­
ż o w i  jednocześnie memorandum. — Do Bruxelli ma 
być przesłaną nota zaspokajająca. — W departamen­
tach aresztowano znowu kilku Członków tajnych sto­
warzyszeń. (Schl: Zeit:).

W łochy. Rzym, 6go Maja. — W. Xiążę. Toskań­
ski z rodziną przybył tu wczoraj z Neapolu. — Prałaci 
Ca palli i Franchi mają towarzyszyć Kardynałowi Pa­
ir  izi do Paryża. (Schl: Ztg).

Turcja. Konstantynopol, Igo Maja. — Parostatek 
Tamiza przybyły do Marsijlji dnia 1 Igo Maja, przy­
w iózł korrespondencje z daty powyższej. —  Ratyfikacja 
traktatu nadeszła do stolicy Turcji 28  z. m., a o g ło ­
szenie traktatu nastąpić ma 2go  Maja.—  Wkrótce ma tu 
powrócić Ambassada CESXMKO-Rossyjska. — M ir: de 
Constantinople podaje na 35 ,000  ludzi, liczbę Francu­
zów, wsadzonych już na okręty w Kamiesz. Anglików 
znajduje się na statkach do 9 ,000 .— Korpus Francuzki, 
który zajm ow ał dolinę Bajdarską, pow rócił do Sewa-

Drukarni Kurjera W arsz:.—Wolno drukować. Warszawa d~

stopo/a. Jenerał Luders pozwolił podobno, aby jazda 
AAllonrAllea powróciła tamże lądem, drogą nadbrze­
żną. — Sułtan ofiarował kilku dywizjom Anglo-Fran- 
cuzkim  upoważnienie do pobytu w Konstantynopolu. 
Zdaje się, że stan kraju upoważnił go do tego kroku.— 
Słychać tu ciągle o wielkim powstaniu w Arabji, i 0 
wezwaniu Egipcjan dla przytłumienia buntu.— Fana­
tycy Syryjscy  zamordowali w Marasch ajenta Angiel­
skiego i jego rodzinę. Sulejman Basza uspokoił Ma­
gnezje, uwięziwszy głównych przywódzców zaburzeń.—; 
W Warnie śledztwo dotyczące zabójstwa Greczynki 
ukończono. — Handel w Kamiesz ożywia się. — We­
dług doniesień 3go Maja z Aten, ludność tameczna spo­
dziewa się blizkiej ewakuacji kraju z Vvojsk sprzymie­
rzonych. (Ind: Bel:).

W Gaza zerwaną została podczas zaburzeń flaga Au- 
strjacka, a Konsul zagrożony śmiercią.— Anglicy wy­
syłają z Krymu 2 dywizje do Kanady, „ resztę wojsk 
rozdzielą na posiadłości swe na morzu Śródziemne/!h 
w Indjach, Australji i Cap. — Porta ogłosiła przepisy 
wywłaszczania dla użytku publicznego. (Schl: Ztg).

D O N IE S IE N IA .
!K A C iA X V IV  różnych TOWARÓW modnych, A. Lamie, 

w W łocławku.— Mani zaszczyt donieść Szan: Publiczności, zc 
Skład mój przy ulicy Szerokiej w ni. W łocławku, po powrocie 
mojem z W arszawy, zaopatrzyłam w najświeższe modele Okry ć, 
Mantyl, Kapeluszy, Czepków, Negliżyków, i wszelkich Ubrau 
na głowę; oraz odebrałam świeży transport Kwiatów P a r y z k i c h ,  
W stążek wszelkiego rodzaju, W łóczki, Kordonku, Rękawiczek 
damskich i męzkich, oraz Krawatów i Kapeluszy składanych 
(Gibus) męzkich.—  Joanna Lam ie.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południc stopni 17.
Dziś rano wysokość wody na tF iśle  stóp 3 cali 7.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Z  Siedm iu  na jbrzydsza . 

P a fn u cy  i  N a rcyz.
TEATR WIELKI. Jutro, Trubadur.

B R O W A R
PORTERD ■ PIWA BAWARSHIEtiO

HABEKBUSCH, SCHIELE et KLAWE, 
uwiadamia, iz 

Jutro t. j. w  Sobotę rozpocznie się
W  n  V .  BT I A  A  rM -

f  PIWA BAWARSKIEGO
M  ZAPASOWEGO

W E WSZYSTKICH ICH LOKALACH

O D R O  D A .
i  przy ulicy Przejazd Nr 651 p0d Lipką, 
fp rzy  ulicy Miodowej w domu W. Lesser Nr 490]1, “  
kprzy ulicy Kiak.-Przedni; w domu W . Grodzickiego Nr 
. 'In ZAKŁADU
f P I W  A B A W A R S K IE G O
t  z BROWARU

HABERBUSCH SCHIELE- et KLAWE, 
należące, 

l>o należy tern uporządkowaniu, 
i .. Jutro t. j .  w Sobotę d. 17 b. ni.

Adia Publiczności otworzonemi zostaną; gdzie Wszelkich 
. walji i Przekąsek świeżo i smacznie przyrządzonych, 
^rychłej usłudze dostać będzie można.

przly \

Dziś dołącza się tABEŁŁA 4ej klassv 87ej Lnterji Klas:. 

4 (16) Maja 1856 r —  Starszy Cenzor, P. Sobieszczański.


